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W ładysław Gałka
S ie rżan t  W P. w yw iadow ca  Sekcji Oefenzywy Oddziału 

ii-go 4  ej Armji,
opatrzony św. Sakramentami, zmarł w Sosnowcu dnia 
23 II 1921 r. o godzinie 6-ej rano, przeżyw szy lat 25- 

W yprowadzenie zwłok z domu przy ul: Piaskowej 
Nr. 4 na cmentarz w Pogoni nastąpi w piątek o g. 4 p. p.

O czem zawiadamiają krewnych, znajomych, p rzy­
jaciół, pozostali %v nieutulonym żalu stroskani

Rodzic , b rac ia ,  s io s t ry  b ra to w e  i szw ag ie r

*. t  p.

Stanisław Kaczmarzyk .
po d k g io h  ! ciężkich ci.rp ien isch  opatrsony iw . Sakriment&mi, stmsrl d.

22 lntrgo 192 i r p rzsty v ssy  1st 66.
Wyprowadzenie zwłok z d oau  w łasnego przy nl. Srediej M  1 

dc kuścieU  parafialnego w Pegoni nastąpi w piątek dnia 26 lutego  
o godz 3 i pól po połndnia, s następni* na cmentarz pogański.

Ba smutne te obrzędy zapraszają krewnych i znajomych
Ż ona djtlećl I w nukow ie.

Czytujcie wszyscy!
f f iź n i  rozporz iizM ii Komisji Międzysojuszoiczej w Opolu.

Osoby uprawnione do głosowania kategorji A  i C 
Ictóre opuściły obszar Górnego Śląska po l-szym paź­
dzierniku 1920 i są do list uprawnionych do głosowania 
wpisane, nie mogłyby głosować, o ile nie mają legitymacji 
czerwonej lub zielonej. Muszą przeto na przepisanym 
formularzu wnieść do Komitetu Parytetycznego gminy, w 
której są wpisane, prośbę o przepustkę do wjazdu na 
Górny Śląsk, która sm równocześnie będzie służyła ja­
ko wykaz głosowania. Prośbę tę należy zaopatrzyć w 
dwie nowsze fotografje.
Ostatni termin, w którym te prośby musza już 

być w Komitecie Parytetycznym/ 
upływa 3. marca!

Komitety lokalne powiatu Będzińskiego, or^z Oby­
wateli tutejszych uprasza się, ażeby poinformowali Gór­
noślązaków, aby się niezwłocznie zgłosili do poszczegób 
nydh Komitetów w celu wypełnienia formularza z proś* 
bą o wystawienie karty legitymacyjnej 

¥ Formularze otrzymać można w Komitetach lokal 
nych i w b.urze Kom>tetu Powiatowego w Sosnowcu. 

Chodzi tu przedewszystkiem o uchodźców,

S o s i ń s k i
10ił6 - ' poseł,

Sprawy naszych miast.
* 11

Ważną oprawą dla
Czeladzi lecz i dla całego
Zagłębia sprawą zaopatrzą
nia w wodę w Dąbrowie, Sos
nonwcu i Czeladzi zajęło
się Ministerstwo Zdrowia i
Robót Publicznych, więc
w tym celu 22 stycznia
przybyli do Czeladzi pano
wie ministrowie, którzy o
bejrzeli sławetne urządze­

nia Towarzystwa Czeladź, 
mające dać wodę dla mias 
ta  wodociąg przy domu 
Urzędu Celnego i zadecy  
dewali, źe nieodzownym 
jest urządzenie wodociągu 
dla całego Zagłębia z wie­
żą ciśnień. Dla urzeczywist 
nienia tego postanowiono 
zwołać w Starostwie z 
przedstawicielami miast i 
kopalń komitet budowy wo

Samobójstwo ś p. Juljana 
W artaka o którym pisaliśmy w 
kronice 17 lutego miało p rze ­
bieg następujący:

Juljan W artak popełnił sa­
mobójstwo nie przy zdrowych 
zmysłach, a w przystępie obłę 
du t. j. w stanie nieprzytomnym
— gdyż przedtem  od paru dni 
mówił za wiele i chciał ludzi 
pracujący h w w arsztacie p o- 
bić — dlatego też był specjal­
nie człowiek który stai na 
straży i śledził jego ruchy.

Z poniedziałku na wtorek w 
nocy Jmljan W artak miał być 
wywiezionym do Krakowa, — 
lecz stało się inaczej — gdyż 
oto w tymże samym dniu po 
południu wymknął się niespo- 
strzeżenie i szalonym pędem po­
biegł ku rzece, do której też 
wskoczył, Na ratunek  momen­
talnie pobiegli ludzie z war 
sztatu  i wydobyli ciało z wody
— posłano też zaraz po dokto­
ra W eincichera, — lecz ratunek 
chociaż był bardzo energiczny
— jednakże okazał się bezsku­
tecznym. Doktór W eincicher 
przez cały czas ratunku był 
hecnyi w końcu widząc, że 
niema już żadnej nadziei — 
stw ierdził skon !01g

Z poważaniem  
Józef Mactej W artak

dociągu, który to  komitet 
wkrótce będzie zorgauizo 
wany do należytej działal­
ności. —

W  tymże dniu Rada 
Miejska uzoała za odpowied 
ni plac na budowę 
szkoły, grunt miejski zwa­
ny ,,na Górnikach" i zatwier 
dziła Magistracki projekt 
konkursu budowy szkoły i 
członków komitetu budowy 

Według ustalonego przez 
Ministerstwo Oświaty pro 
gramu budowy szkół po 
wszechnych w Czeladzi ma 
powstać 7 klasowa szkoła 
Po ukończeniu 5 klas ucz­
niowie mogą wstępować do 
szkół zawodowych Obli1 
czono, że w salach wykła 
dowych będzie się kształ 
cić 600 uczniów Oprócz 
zwykłych przedmiotów bę 
dą studiować fizykę i chem 
ję. Nad dachem budynku 
szkolnego ma być urządzo 
na wieża z lunetą i przyi 
rządami do mierzenia wil­
goci, powietrza i zmian at 
mosferycznych. Wogóle o 
prócz 12 sal* wykładowych 
będą specjalne sale przed< 
miotowe: gabinet fizyczny, 
chemiczny, przyrodoictwa 
ziemioznawstwa geografji, 
do rysunków, do lepienia 
modeli z gliny, sala gimnas 
tyczna z pokojem do prze 
chowania przyrządów gim

nastycznych sala rozbierai 
nia, aktowa, rekreacyjna z 
urządzeniami scenicznemi, 
gala do nauki sloydu, dwie 
sale dla księgozbioru ucz­
niowskiego, gabinety: dla 
kierownika, wizytatora, dla 
nauczycieli z pokojem na 
księgozbiór, poczekalnia, 2 
pokoje dla woźnych, gabi 
net lekarski, pokoik dentys 
tyczny, a w suterenach 
szatnia, pokój jadalny, kuch 
nia. 2 wanny, natryski 
i mieszkania dla woźnych 
słowem będzie to gmach 
z kanalizacją, na wzniesienie 
któreg i urządzenie będzie 
mało uchwalonych trzy­
dzieści miljonów.

Niezależnie od powyższe 
go szkoła winna posiadać 
boisko do ćwiczeń, ogród z 
zagonikami dla praktyki 
gospodarczej, łączkę mokra
1 suchę, śmietniczek dla 
ćwiczeń przyrodniczych, sa­
dzenia okazów, drzew, krze 
wów, oraz kwiatów obo­
wiązkowe.

Dla 12 nauczycieli za­
projektowano zbudować 5 
domów: 1 dla kierownika
2 dla dwuch familijnych 
nauczycieli 3 i 4 dla 4 na 
uczycieli z małą rodziną 
i dom dla czterech samot­
nych nauczycieli z central 
nym ogrzewaniem 1 z ła­
zienkami i ogródkami dla 
każdego nauczyciela.

Do konkursu wypraco 
wania planu powyższych 
budynków zaproszono 5 
budowniczych W  składzie 
sądu konkursowego oprócz 
Burmistrza, członka komi­
tetu budowy, Inspektora 
Szkolnego uczestniczyć bę 
dą delegaci: Minister Robót 
Pubiicz., Oświecenia nauki 
i sztuki, oraz Kieleckiej Dy 
rekcji Robót Publicznych, 
Komitet budowy szkoły wy 
brano z 9 osób z tych 
czterech z wyższym wy­
kształceniem.

Jeżeli zaprojektowany 
gmach szkolny według na j­
nowszego planu będzie wy 
budowany w przeciągu 3 
lat to niezależnie od ozdoby 
miasta Czeladzi, będzie 
pierwszym w rozmiarach i 
jakości w Będzińskim po­
wiecie. Słusznym przeto 
jest, ażeby Radni Obywa­
tele złożyli podziękowanie 
projektodawcom w tej spra 
wie pracownikom Burmis 
trzom dawniejszemu p. R. 
Hermanowi i teraźniejsze­
mu p. W. Frączkiewieżowi.

Zjazd j t  Zjednoczenia L 
z ite<a b. zaboru praskiego.

W dalerk 23 i 24 lu tego
odbędzie ei* m Poznaniu r* u  
li Królow*j J*dwtgi walny Z je id  
Ner. Zjtdi.* Lad. % sisai b, 1 1 - 
bora praskiego.

Program Z jssdu  następują­
cy,

Środa 23 lutago o godtiai* 
6 popaladoia-

1) Zagajani* i wybór prze 
wodnic sącego,

2) Położeni* politycsże. re­
ferent p. minirUr Skalski.

3] N*r. Zjada. Lud. w 
Sejmi* i w krajn, referen t p. 
prezes profl Dabenowics.

4) położeni* gospedares*, 
refsrsn t po**! dr, Trzciński'

C sw sriak  24 lutego o gedz. 
s i0-*j rano m ira  u Jezuitów.

5) W jakim kierunku po­
winna rozwijać się polityka b. 
d*l*inicr Pruikiaj pod w ;glę- 
dem gospodarczym, referen t p. 
wiceminister Plsclński.

6) Dl acz egu włoicijaain de 
N, Z. L należeć po winien r e ­
ferent wicemarazaiek Maj.

.7) Sprawy orgaaizacyjae. ref. 
kss prob; Bratkowski s Dzle~ 
kanowa.

8) W olne głosy i zamknięci* 
1 Jazdo.

Zaprasza *?« delegatów Kół
i członków N Z. L. oraz przy- 
|aciól stronnictwa do Kczoege 
udziału w Zjeździ*.

Ującle gra n y ch  bandytów.

Od dwóch przeszło lat w 
powiatach Kisłeckim, Jęd rze ­
jowskim, Pinczowekim, Stopnic 
kim gra«o*rtla banda oprysz 
ków złożona z 1) herszta ban­
dy W iscentego Cielębały 1, 25
2) Wojciecha Waia»*czyka 28 1. 
(ci obaj rodem z£pcw. Kielec­
kiego) 3) Antoniego M etryki 
28 i. (t* wsi D ąbikłej Woli 
pow Jędrzejowskiego) 4) Jana  
G wióra, który sb itg ł » włę- 
Kłenta Poznańskiego w czasie 
pochodu bolszewików na W ar­
szawę, *

Owa banda była postrachem 
dla e s te m h  powiatów, w któ 
rych według statystyki 
kr^miazlnej ostatnio dopuść ta 
gif 20 śmiałych napadów ra* 
bunkow-ch 8 morderstw w ce ­
ls  r«buok?»ym  aadto 7 pod- 
paleń jako zemstę za ud .d sk - 
nie jaktchkolwiekbądź łoforma 
cji o g ta o a i  władz policyjnych.

Toteż ludność owych po­
wiatów ostatnio tak  się bała 
tej czajki, !ż§ wprost świado­
mie, t . i ia  dokonane napady 
i żadnych afd chciała udcielłć 
informacji z obawy przed zem­
stę. Nic tedy dziwnego, i*  
wykrycie tej bandy przeciągała 
się te.k dlsgo.

Coraz bardde j piętrzące 
się trudności i  grożaość te| 
bandy daty powód wreszcie do 
użycia wybitnych cii fachowych 
i 4 lutego w pościjn  za owymi 
bandytami udali się 1) podko.
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mistrz i komendant policji pań 
atwowej w Kielcach p. L«oa 
Guiles, *2) wywiadowca były 
suttrjacki wachmistrz żandar­
merii p Dymitw Dtńków s Bę­
dzina 3) wywiadowca Wiktor 
Nisstrój z Sosnowce, którym 
daleki fachowej rutyny i epryr 
tcwi adalo tię po blisko dwuty­
godniowej tułacice aa beady 
ta mi natrafić ca trop taj maiki 
1 dn. 18 bm. ckoio wpó! do 10 
przedpołudniem stanęli praad 
■ialiną aa wsią Biiarandą w 
oddalaniu 7 wiorat ta i  pod la 
sam, gdzie skrywała się ta 
•aa|ka. Była to ruina na pół 
apalonaj chaty i tam mieściła 
iif  właściwa kryjówka.

Organa wspomniana prze- 
konawaay sią, ia  kilko a o- 
pryaaków przsbywa w krylów 
ca śmiało i od waśnie wpadła 
do nisj. aaitając ich 3 pray* 
caam zauważyli broń suszącą 
W  na piacn prawdopodobni* 
wrócili a napada, Pomimo to 
jednak bandyci sacząli stawiać 
zaczęty opór i pelicja 
musiała we własnej obronie 
a iyć  broni p Ina) podcaas któ* 
rai b a rs |t bandy Cieląbała zos 
tał aastraalony t,ae miejsca 
praes wywiadowcą Dcńkowa, 
zaś Metryka równiai postrze­
lony przez wywiadowcy Nie 
etroja, a Walaszczyk praes 
nadkomii. Gailasa został ranio­
ny i odstawiony do szpitala 
wiysiennego w Kielcach Zn 
4 bandytą Janem Gz wiórem, 
który był w owej kryjówce w 
owym czasie nieobecny pościg 
trwa dalej pieciądae sealcaio 
ne pray nich (kilkadsiasiąt tf-  
alycy mk.) oddano proknratowi.

Zaznaczyć wypada, iś bez­
czelność bandytów doasła do 
tego stopnia, Ae podcaas poś- 
cigu urządzali podpalania i ra­
bunki.

Byłoby wskaaanam aby 
miaredajne czynniki wynagro­
dziły dzielnych' praadst. bez­
pieczeństwa publicznego, niosą­
cych Aycie w ofierse dla do­
bra ogółu.

Kronika.
— Z R ady Miejskiej Po 

aiedtenie Rady Miejskiej odby- 
bzie sły diiś we cswartek, dnia 
24 bm. w sali posiedsań Rady 
Miejskiej, o gods, 6 wieczorem 
z porządkiem następującym: 1) 
Wprowadzanie radnego Baran­
ka z listy N. Z, R. 2) Sprawa 
rezygnacji Zarząd a Miasta. 3) 
Wniosek r. Michaela i Innych

w sprawie reorganizacji Zarzą­
du Miasta r. Micbaal. 4) Wy­
bory Zarząd*: Miasta prasr-
denta, ▼icc-prezydents, 4 h -  
wników. 5) Wybory Prasydjum 
Rady Mlajłkiej przewodniczą­
cego, 2 ch uice prx«wodnićxą- 
cycb. 2 cb iekratsrzv, 6) Wy­
bory członków Korni iji Skarbo 
waj, Spraw Ogólnych, Zdrowia 
Poblicsnsgo, Budowlanej, Apre 
wiracyjnej, 0 , i tk i  Spcłecsnej. 
7) Wybór jako ławnika do Są 
du Pokoju na miejsce ustępują 
cago Stefana Uclsreyckiego, p, 
Henryk* Łiszczewskisgo. 6) 
Wybory do Komisji, mającej 
za zadania ustalania «»*r©*ra 
kosztów utrzymania i cao. 9) 
Sprawozdani* Komirj* Skarbo­
wej r. Myszkowski. 10) Spra» 
wozdanie Komisji do Spraw 
Ogólnych r. Michael. U) Spra 
wozdanie Komisji Budowlanej 
r. Mrokowski, 12) Sprawosda 
oia Komisti Kwaterunkowej r, 
Tomecki. 13) Rospatrsenia bu- 
dAatu Wydział Sikolay i Sta 
tvstyczny Zieleniewski, Wsparć 
I Lecznictwa r, Peralmaa. 14) 
Sprawa sapłstr małż. Rusak za 
kawałek giuntu zajętego pod 
tilicą Ciągłą Magistrat. 15) 
Wniosek Komisji 3 ch w spra 
wie „MUjsklch Kursów Prze­
mysłowych* f. Bariń-ki. 16) 
Wniosek Komisji 3 ch w spra­
wie otworzeufa kursów dla 
anslhbetów  powyśaj lat 14 z 
pośród młodzieiy pracująca) r. 
Barsńikł. 17) Wniosek Komi­
sji do Spraw Ogólnych w spra 
wie otwierania zakładów w 
doi świąteczne r. Lvbslski, 18) 
Woiosak Komisji do Spraw w 
aprawie wybudowanego parka­
nu przed posesją Meyebolda, r. 
Michael. 19) Sprawozdania z 
posiedzenia w Starostwie w 
dniu 31 stycznia r.b, w spra­
wie zaopatrzenia Z i głębia w 
wodą r, Wieczorek,

— O tytuł. W związku ze 
sprawą o używalność ' tytułu 
doktora, która jeat obecnie w 
toku, a o której nadmienialiśmy 
w awołm czasie otrzymaliśmy 
dokument, stwierdzający, Ae p, 
Stanisław Kozłowski (dr. Pe­
tersen) któremu eprawą wyto­
czono o nieprawne używanie 
tytułu doktora, jest członkiem 
S,J. Zakonu Martynistów i Aka 
demji Nauk Hermetycznych i Aa 
|ako taki ma prawo utywania 
tytułu doktora Nauk Harme 
tycznych.

— S typedjum  im. gen 
H alle r;, powstałe z czystego 
zysku z założonego przez ko­
mendanta obozu p. ppdk . M. 
Dian-ił Dąbrową .Domu Act 
nierza polskiego w La Mandria

5) EUGENJUSZ MORET.

Caniec Jffiljariów.
Silna dałam , rozwinięta w 

pieraiach, szeroka w placach 
a przy tam cienka w pasie, 
bez żadnych błądów w budor 
wie, ale teA i bezdystynkcji w 
rechacbi była to jedna z tych 
akończonych, ale p epolitych 
piąkności, stokroć łatwiej 
ulegających pokusie cd kobiet 
od kobist mniej piąknych, lecz 
pewniejssyab siebie, piąkności 
jednak, którym pobłażać zwykli 
nawet najbardziej wymagający 
mężczyźni.

Zastawszy główne drzwi 
otworem, pobiegła w głąb 
mieszkania*

— GdiieA jeat ta nieznośna 
Teresa? — pytała aiable.

Przxbisgł*zy do gabinetu 
poczciwego Moriceau i widząc, 
Ae jest próAny, zbladła

— Możnaby powiedzieć, Ae 
miiłgm przeczucie katastrofy,— 
rzekła. — Dofąd sią mógł udać?

A Teresa? MicliAby skryć tię 
razem. Trzeba to sprawdzić.

Wołr, asuke, po wszystkich 
pokojach, nikt jej nie odpo­
wiadał' nigdzie ani śladów 
zbiegów,

— Gdybyź mi sią wyśliznął! 
— rzekła do sisbie, padajac 
wzburzona na fotel i rzucając 
na kanapą szal i kapelusz: — 
nie, to niepodobieństwo, jestem 
szaloną l„ I poświącaj aią tu 
przez lat siedem dla jednego 
starcal Nłel On mi nie umknie. 
Włam, Aa mam do zwalczenia 
silną pariją, ale musza ml 
ustąpić. Jest ich a piętnaści©* 
ro przeciwko mie jednej,

0;im pja wstała 1 szybko po 
ras drugi przebiegła - wszystkie 
pokoje.

— Nic 1 nici — rzekła zgnę­
biona: — acha, ten pokoik..,

Klucz był we drzwiach; 
przekrącila go szybko, a gdy 
jeszcze drzwi aie chciały sią 
otworzyć, zrozumiała, Ae były 
zamkniąte na dwa spusty. Zno 
wu go wiąć przekrącila i wy­
jęła szybko, Drzwi sią otwar 
ły. Olimpia stanąła oko w oko 
z Teresą, wspartą o ścianą z 
aałamanemi rąkome. Gniew

di Chivatto" dn, 3-go Msjs 
1918, prsrzn&ia R tda opiskuń 
e ta  na odbytom pod przswod- 
nictwem delegata M n. Wy*n. 
Rtl. i Oś w, Publ, dr. Okąckie 
go i kurstors opoik. M Dienstl 
Dąbrów* ne potiedtenlu 9 synom 
zaciągniętym do stopi polskiej 
We Włoisecb żołnierzy i I  sy­
nowi oficera — rasem 10 ety 
pu&djów rocznych po 1000 mkp. 
a tc: R, G odzikowi w Rudni­
ku, B, Gsmbartewskiemu w 
Końcsudse, M Ltowsklel w 
Samborze, M Rybakowi w Rso 
chowie, J. Słowikowi w St. Są 
csu, E. Bartonowi w Isdsbniky 
W. Ketenie w Andrychowie, Z. 
Głowackiemu w Złoczowie. W. 
Węglowi w Terno* ie, G. Kas- 
przykowskisj w Zakliczynie, 
Fundusz atypendyjoy, ulokowa­
ny w -długo-terminowej pożycz- 
ce państwowej, zdeponowanej 
w Polskiej Kasie Po£yczkowe|' 
wyoosi 246,970 mkp.

Sędziowie— Wyspiańskiego.

Do wyibtciejszych cech ta 
Uatu i charakteru twórczości 
Wyspiańskiego należ? odtwu- 
r.zn ia pogłębionych ei' iastyk- 
tów potężnych. które ludzi 
pchają do działania, instyktów 
niebamowanych refleksją, ukry­
tych w n turze ludzkie), zas 
pekajanych dregą mordu n sw .t 
drogą krzywd? błfźaicb. Ale 
jednocześni* Wyseisń ki prze- 
ciwatswie tym pierwotnym in- 
styktom i takie cechy Sudskie, 
które rwa gdzieś w nieś wie do­
nieść, żądne rozwiązania zagad­
ki nieznanego, sagadki bytu 
człowieka. Zderzenie t?cb dwu 
•il wytwarza konflikt tragiczny 
konflikt — wiskeitty, Stąd i 
iitota tragizmu w dziełach 
Wyspisńikiego przenosi aią 
wewnątrz, rozgrywa w duszach 
ludzkich, dając wyraz swój 
mocny w scenach realnych. Jak  
w „Odysie* praeprowadza w 
„Sędziach* Wyspiański tezą 
Ae Aywot pełen krzywdy mści 
się, Ae grzech rod ;i grzech, Ae 
zły czyn pociąga za sobą nie 
szczęście.

Schodząc ua teren stosun­
ków r* sinych między A*d6w i 
chłopów malej wioski, maluje 
z prawda środowisko, wnika­
jąc w najtajniejsze zatoki duszy 
ludzkiej. Dlat go to każda po. 
stać czy to S m =|la ssynkaraa, 
esy Jewdorhy, cły Nztansi osy 
J o*b ez < wreszcie ojoa Jew 
dochy olbrzyma w awem cier 
pieniu, w in sm  nieszczęściu są 
potęgami, Kołują między ty­

tryskcął z oczu Oiim pP, ręce 
zacisnęła, nsta j t j  drAtty.

— Gdzie on? — zapytała 
głosem rożka zającem.

Teresa, która lęk sła  sią 
pani jak ogoia, i która nadto 
otrzym yw ała d obre  wynzgro 
dzenie za strseA enie pana, bo 
Jąc się by jej nie wymówiono 
słuAby, opowiedziała wszystko, 
jak  było.

— Dobrze, jesteś oślicą; 
a teras, jeAeli chcesz spać tu 
dzisiejszej nocy, jeAeli nie 
thccas, byua clą wyrzuciła na­
tychmiast wraz z twemi manet­
kami, ruszaj po niego i spro 
wadź mi go tu nie zwlocznie.

— Aleś gdaie ja go znajdę?
— A czy ja  wirm, szukaj

Jo... id* do Gautrot, Tsilbouis, 
odoux,

W trzy kwadranse potem 
Teresa wróciła nie znalazłszy 
poczciwego Moriceau, Olimpja, 
która juA ją czekała w kapelu­
szu i w szalu, zbiegła ezybko 
ze schodów, wskoczyła do pier­
wszego fisrka i rozkazała aią 
wieźć na ulicą Grange auv Bsl~ 
les, do pana Beaadet,

— Jestem nierozsądną, — 
riek le , do siebie*— on tylko

mi ludźmi zyskują teA specy- 
fc tn le  ponure oświetlenie 
zbrodnie, grzech i kara stają 
sią kolosami. Fstellimsm zbrod­
ni uwydatnia Wyspiański z 
ogromną *iią, dając go w natura- 
listy ćznej oprawie. Obydwa 
światy i chłepski i żydowski zna- 
latły w poecie świetnego ma­
larza. Jak m eiitfcysm  synów 
Judy, Aądza panowania nad 
całym świstem usymbollzswena 
została w Samuelu, tak snów 
bezgraniczna miłość w Jewdo- 
sze prostota w Joasie, a su­
rowe ciągle fatum w oszukanym 
chłopie lane postecie są tów- 
nieś pełne dobitnego wyrazu 
ich dusz, a mimo, te  katda uo­
sabia pitrwiastok wiekuistości 
ma obok togo mistrzowsko od­
tworzone cech? ludzkie jak 
np, typ Jukli albo Faigi, W iel­
kie dzieła wymsgsje cdpowitd- 
»i*j gry artystów. Te gra sta­
je sle tsm trudfiitjsie, tem 
ryzyko wniejszą im dzieło 
jest głębsze im więcej 
wkrec*a w symbolism. A jad 
n*k artyści ca ti mimo po«pi*«« 
n«go przygotowanie sztuki wy 
wiązali Hię z zedacia bardzo 
staranni* tak i e  spektakl udał 
sią zupełnie. Powinno to za­
chęcić publiczność do grem:al- 
n*gc póiścisna drogie przzdita 
wianie „Sędzia*.

J , l i - e h t ,

Z teatru
— Teatr Zimowy. Emeryk 

Kalmao, najpopularniejszy twór­
ca lekkie) muzyki, kompozy 
tor rekordowych operetek, 
jak, „KsiąAnlczka czardasza", 
„Wieszczka karnawału", „Mt- 
nawry jesienne" i wielu innych 
napisał przepiękną operetką 
„Król skra typków", która uka- 
Aa się na dtisialszem przedsta­
wieniu urozmaicona tańcami.

Jutro w piątek po ras ostat 
ni ujrzymy oa scenie <Swena 
Langa tragikcmsdją „Samson 
i Dalill* w głównych rolach z 

p. Wąsowicz, Boneckim, Dą­
browskim i innymi na’ czele",

W antraktach jako nowość 
de s>ą słyszeć znakomita or­
kiestra koncertowa wojsk pol­
skich 12 pułku.

W sobotę premiera operetki 
Zichera nie granej w Soenowcu 
„Ach te wiosna t*l“. * której prń 
by odbywają sią w całej pełni, 
a udział przejmuje cały perso­
nel operetkowy. W akcie t ie -  
cim nowa tańce: wielkie bzlle 
r  bille balleetowe „Przebudze­
nie wiosnr’ •

tam być musi, Ae teA mi to 
w csśckj na myśl nie przyszło!

Zdawało jej sią, Ae ken ie  
wlfką aią ?by t wołuo, tak  byle 
zniecierpliwioną.

W kilka minut potem, Olim­
pja, nie mogąc ułagodzić opo 
ru starszego dependenta ar­
gumentacji, znalazła aią prawie 
przemocą w gabinecie notariu­
sze. Ten ostatni zaledwie zdą­
żył uprzątnąć święto powie­
rzone sobie papiery i wypoś­
cić trlnemi drzwiami obywa­
tela Moriceau.

— Z kim mam zaszczyt mó­
wić? — zapytał pan Benadet, 
nie zdając etą spostrzegać po | 
miąssania i rumieńca na twa­
rzy przybyłej kobiety i zacho­
wując manjery i uprzejmość no 
tarjusza z lepszego towarzys­
twa.

— Przepraszam 010 przed I 
chwilą... zdaje mi sią...

— Racz pani spocząć, jes­
tem zawsze na rozkazy osób, 
łaskawie zasięgających mej 
rady.

Oilmpja przygryzła wargi.
W trakcie t*gO| poczciwy 

Moriceau, pełen obawy, echo* 
dził ze schodów od notarjusza,

W uisdzlslę popoludoiu 
„Operetka kontuszowa z ob* * 
chodem dożynkowym „Polska J 
krew". Wiecrorsm po raz d ra ­
gi „Ach ta wiosna",

Ns wyższy repertuar wczes­
ne sprzedaż biletów rozpoczte.

— Przedstawienie dla n 
czącej się młodzieży, dane
bądsis w nadchodzącą sobotę 
popołedciu po cenach najmniej­
szych, Afisz zapowiedz „Syna 
msrnotrawnago*.

Początek o god*. 3 i pół ’ 
popołudnie,

— T eatr Popularny — te
ni prsy ul. Kościelnej na dru ­
gi cykl przedstawień, które od­
będą *ię w aadchsdeącą sobotę 
i oledtislą wystawia: w acbotą 
pełną pogody czteroaktową ko 
mcdję najlepszego kcmedjopi- 
seria  Kazimierza Zzlswsk *go 
„Ol mężczyźni, męicsyźoii*

W niedzielą zabawuą kroto- 
chwilę trzyaktową w iaccaui 
zecji dl. Sscborowskiego „Za­
żarty aatomcbilUsa*,

W antraktach uprzyiam&Uć 
będ»E» elochaczom koncert 
erkitetr? 12 pałko.

Ceny blUtów do togo uaj- 
tańszego tsa trr od 10 do 60 
nierek fabyw rć można wceeś- 
o ‘«i w kesie dziennej teatru 
H. Cs*tcecki*go i na godaiaą 
przed przedstaw eoiem w ka­
sie toatrn Zzgiobz,

— D ziś w  Ząbkow icach
wystawiany będzie doskonały 
utwór Leopolda Staffa „Sprze­
dane*, Stake o głębszym pod- 
kładsie psychologicznym, wy« 
wisrejąc* stlaę wrażenie na 
widzach, daje suakom ie oole 
do popisu pp. Wąsowicz, Harto ^ 
meoQowaj, Boueckiemr, Dą - 
browskismu, Tańtkiemu, którzy 
tworzą całość prawdziwie ar­

tystyczną.

— Jutro w piątek na Sa­
turnie „Krysia Lsśnicsanka.

— Wyjazd teatru do Ka­
towic H-uryka Czarneckiego 
uastąpi w nadchodzący ponie- 
dsiaieif. . Zasowiedź przyjazdu 
sympatycznej drużyny odbiyła 
sią echem na Górnym Śląsku, 
te też pokop na biisty w re-**’ 
dakejt „Górsośląeaka" idzie 
raźno- Na przedstawienie to 
wybierają sią również i wszys­
cy oficerowie fraacuscy, kwa­
terujący obecnie w Katowicach.
Deny bądsie „Hrabia L«xem~ 
burg*, oraz specjalne popisy 
baletowe.

smcscony zatrzymywać sią 
nisjzdnokrotnie dla zaczerpnię­
cia powistrze,

Przzd bramą domu dostrzegł 
doróżkę, która mu sią wydała 
bardzo dogodną i w dobre za* 
opatrzona konie.

— Zajęty I — rzekł doroż- 
karr. *

— To nic, ja płacą podwój­
nie.

— Figlarz ełaryl — o d ­
parł pierwrsy śmiejąc sią głup­
kowato, przywiozłem to młodą 
damulkę, ona mi zbyt dobrze 
zapłaci, aby |ą  puszczać w 
trąbę.

— Acbl — odparł stary 
Moriceau, na którego pomar­
szczone czoło. wystąpił lekki 
rumieniec: — cóż oaa ci dać 
może, da ci dwa ludwiki?

—■ Nie, ale jodnego da. 1
— Mssz dwa.
Starzec wydoby z kieszonki 

swsj żółtej kamizelki dwie 
sztuki złota i pokazał |e  do- 
różkarzowi, który porwawszy 
je z suchych palców poczciwca, 
pośpieszył skrzątoia ja umieś­
cić w swych ek6rzanym wo­
reczku.

c, d, n.

I
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Nieudane
rokowania.

Znękana perypetjami 
wojny z bolszewją opinja 
publiczna powitała z uczu- 
biem ulgi dzień 11 go paź­
dziernika ub. r.f jako datę 
podpisania preliminarjów. 
W  listopadzie przystąpiono 
do układów definitywnych. 
Obie strony, polska i so­
wiecka, głosiły od począt­
ku, iż pragną dojść do po­
rozumienia jak najprędzej, 
ponieważ leży to w inte- 
raaie zarówno Polski, jak 
Rosji.

P. Dąbski, wziąwszy w 
monopol rozwiązanie histo­
rycznego dramatu, oddala 
od siebie wszelką myśl o 
podziale zaszcytu rokowań, 
a że głowa jednego ludowca 
nie potrafi objąć ogromu 
trudności, układy przecho­
dzą powoli w stan chroni* 
cznej jakiejś choroby.

Niesłychanie bliski terr 
min plebiscytu na G. Ślą­
sku powinien być dla p. 
Dąbskiego przestrogą. Po' 
minąwszy nieuzasadnione 
nadzieje bolszewików i 
Niemców, że przez zwłokę 
w podpisaniu pokoju Niem­
cy uzyskają tam większą 
liczbę głosów, także naod* 
wrót, ostateczny pokój na 
wschodzie postawi Polskę 
na pewnych nogach wobec 
G. Śląska. O tem zdaje 
się zapominać polska dele* 
gacja pokojowa, a z niei 
zdecydowanej postawy na­
szych pełnomocników ko­
rzysta skwapliwie p. Joffe,

Kto wojnę przegrał, „eo 
%>so“ zgodził się na kon­
trybucję. Nie uznaje tego 
prawa delegacja sowietów, 
która n. p. postanawia 
zwrócić Polsce zagrabione 
mienie w rublach... sowie­
ckich, nie uwzględniając na 
wet ich dewaluacji Polska 
żąda 85 miljonów w złocie, 
a bolszewicy dają tylko 30 
milionów — i to w ekwh 
wałencie. Podobnie nie o- 
siągnięto dotychczas zgody 
co do zwrotu funduszów i 
kapitałów publicznych, jak 
również w sprawie g ranic 
i tranzitu z zachodu przez 
Polskę do Rosji i na odi 
w rót, a także w dziedzinie 
nabytków i. t. d. — tak, że 
ostateoznie rokowania sta­
nęły na martwym punkcie.

Do Rygi pojechał mini­
ster skarbu Steczkowski, 
aby pchnąć pana Dąbskiei 
go do czynu. Pod jego na­
ciskiem p. Dąbski postawił 
Joffęm : ultimatywne żąda­
nia tej treści: Daiszy prze: 
bieg rokowań ryskich unie' 
źa leżnia się od wyniku ple­
biscytu na G. Śląsku, pozo­
stawiając Polsce zupełną 
swobodę ruchów pod tym 
względem. Dążeniem dele* 
gacji polskiej jest, przy do­
brej woli bolszewików, 
przecięcie wszelkich węzłów, 
które utrudniają szybkie za­
kończenie rokowań. Kładąc

przeważający nacisk na 
zwrot należnej Polsce czę­
ści źłota rosyjskiego i wy 
płacenie odszkodowań, go’* 
towi jesteśmy zgodzić się 
w pewnych w ypadkach na 
rekopensaty, bez wtrącania 
się jednak d > kompleksu 
spraw, objętych traktatem . 
Rodzaj, sumę i granice rei 
kom pensat uzależniamy od 
sumy zyskanego kruszcu*.

Jaka była na to odpo< 
wiedź Joffego? Oto przer 
wodniczący delegacji rosyj 
skiej poprosił o przerwę(!!!) 
celem porozumienia się z 
Moskwą Dlatego należy 
przyjąć z niedowierzaniem 
depeszę, jakoby podpisanie 
traktatu miało na .tąpić za 
dwa tygodnie wobec po 
myślnego zwrotu w pertra> 
ktacjach.

Naj nie potrzebniej delega­
cja polska dopuściła wogó- 
le do targów z pokonanym 
wiogDm, z końcem u- 
biegłego roku miała prze­
cież w ręku wspaniałe atu­
ty, oraz świeży w Polsce 
i zagranicą urok zwycię­
stwa. Demagogiczne czyn 
niki centro lewu, podnosząc 
wówczas hasła sprawiedli* 
wego pokoju, posunęły się 
zbyt daleko. Był to zresztą 
wynik niejako ogólnej psy. 
chozy. Nagły odwrót z pod 
Kijowa i również nagły 
„cud Wisły" podziałały na 
społeczeństwo, jak narko­
tyk w nadmiernym wysil' 
ku. Zapalny naród, odparł 
szy wroga, spoczął na lau> 
raoh w momencie najmniej 
odpowiednim.

P. Dąbski powinien wie­
dzieć o tem, że źle się 
dzieje w państwie bolsze- 
wickiem przejrzeć obłudną 
grę Joffego.

Już po VIII. kongresie 
komunistów w Moskwie za 
rysowały się poważne ró­
żnice między Leninem a 
Trockim, które obecnie 
grożą rozłamem w łonie 
partji. Związki zaś zawodo 
we robotników wszczęły za 
wziętą walkę z terroryi 
stycznym rządem.

Równocześnie objawia się 
zagranicą zdecydowany 
ruch robotników przeciw- 
bolszewizmowi. Oto kon* 
gres francuskiej federacji 
pracy (t.j. związków zai 
wodowych) uchwalił nie po 
dawać na przyszłym kom 
gresie wniosku o przyłą 
ozenie do trzeciej (mo­
skiewskiej) międzynarodów 
ki, gdyż konferencją chce 
należeć w dalszym ciągu 
do międzynarodówki am- 
sterdąmskiej.

Sowietom rozsuwa się 
ziemia pod nogami w R o­
sji, a urok ich gaśnie w 
socjalistycznych sferach E« 
uropy. W ie o tym dobrze 
Joffe, a najwiedoczniej nie 
wie p. Dąbski. inaczej bo­
wiem mielibyśmy już daw­
no pokój wraz ze złotem 
rosvjskiem, taborem kole­
jowym i innemi akcesorja- 
mi korzystnego traktatu

Z lrojne p r z M o s n i a  niemieckie 
nn granicy G M o  Śląsko.

BYTOM. R*ąd niemiecki
spodziewając się, t*  pLbiscft 
wypadał* nn korsyść P Uki i 
Ucząc a* przegraną. po
krywa ceł? Śląsk S edai i Dol­
ny —■ zwłaszcza przy gresie? 
Górnego Stecka sleda teiaych 
organize 3 i woj*kow«ch Z»ł«" 
szcza w ostatnich czasacn w 
miarę zbliżania cię tsrmiau ple­
biscytu, przvgot'-wseie te »tala 
if* ccras to cc -b sie  1 barbsi>j 
gorączkowe, zatracają swój taj­
ny charakter, n ich orgia^ato- 
rowl , przeważa,# byli oficero­
wie e?m i ni m'e?kJes kręcę ti{  
po cetym Śląsku jswaie i bas 
karnU; prokurato* ja państwa 
wie o t«m doskonalą’ l*e* ni* 
CK*ni »5c, by skarać t ch „bo 
hst#ró«>“ i w£tr«ym?ć ich dzia­
łalność, a jeśli a* wet wytoczy 
clę Im śledztwo sadowe, to jad 
co o eszatą kom*dj», kończy 
się zwykła owo a s>«4s;n o.kar­
tom  ch Z t«go wid 6, ż» dii*  
je ssę to w porozumieniu z 
rzadam niemieckim, który ?ó- 
woocteś i», starając aią odaró* 
c*ć n»*gę od tych abroiań, 
pct»*c«a w l» ia t  *i*ś:s o ras 
komaai grom tdienu wojak »>«

granicy polskiej, o „bojówce 
polskiej", której ictaiscii udo- 
wsdcia fslszywymi d akurat n- 
tam*.

Tymczasem udowodnić mo 
lem y rządowi niemieckiemu, że 
rosszrzejąc te wiici, stara się
ukryć **><•,j® włeane zbrojeni*, 
która odb?wei« »i« w całej pel
ni i e wielkim pośpiechem. l i ­
do wodnimy to, przytaczając 
nie sisioś sfałszowane rozkaży
a!* fikta, o których p h ss  pra­
ce n sm ecks,

I i i i  „Fraibsit" w nr. 75 
pisze wyrażali. ż« w Wałbrzy­
cha skouf skoeano przed Bo­
tem  Narodzeniem dokumenty, 
w kiórycb ok&sało i e  „Or- 
gesch* pokrył cały powiat ale* 
cią tąjocrh organizacji wojsko- 
w ł b. Opracowane dokładce 
plany b its r» di* p i^ zuzlgo  a- 
taku, o. iskjsd*oo składy bo o 
af i ofoeoar, mar** naprzód c i  
do s*fdrybai*j*łych *?c-£-••g'słów. 
K i l kata dokr.me;;<6 e apawo- 
doweła ksike areistow tń Po 
niewaś eras^towagi byli daw 
ii>»| i f :.ćśr«£fci, WfpuSnCZOBO 
teb teras aa wolnę st^-pę.

O kupacji S y k ir ji p rz iz

TOKJO (PAT) (Ront.r) Mi 
niater cprwew segraalccnych oś 
w?*dc*ył, ie  odłożono ewekn*- 
ecjy Sfblro, oriE t e  s powoda 
niepewności połośeele w obise  
rach greaiccnych prsedłaioao  
okapecję we Wiadf woitoka,
aby w tea  tpoaób sepobiedi 
nowym >ahorti.iiom te  etrony 
niesadowolonycb koreeńcsyków.

PUblacyl 20 e i r e i .
LONDYN, (wł) „Tempi* do 

noli; R ide a*j try in e  w Loo- 
dyioie fOBatrrygaęj*, t i e  głoio- 
wenie iedowe aa O. Slęakn 
me eię odbyć 20 marce Riąd  
eogieliki wyśle na G. Śląsk 
4 błtai|ony wojaks. | Uraądo- 
wego potwisrdiecia tej Wiedo- 
mośwl brak dotąd. Mimo to 
edeie ilę  być pewaem, i i  ple- 
bucyt odbędzie aię w merca 
| i e  Kom.ale Miądsyrojutsoi- 
ces w Opola w sajbiiiesych  
daiecb nrxydoW j  j’ogioii termin 
gtoKowsnit.

Ostatnie wiadomości.
Podpisanie układu.

PARYŻ. Prezydent Mi- i ki, k tóry  zawiera dosłowne 
nistrów Briand podpisał | brzmienie wspólnej dekla1 
przed swoim wyjazdem do ! racji obu rządów, wydanej 
Paryża wraz M nistrem Sa- ! 6 lutego, 
piehą układ polsko-francus j

Anglia chce odroczyć plebiscyt!
WARSZAW A. (Tel wł). 

Korespondent ,;Gazety 
W arszawskiej" podaje sze­
reg wiadomości z Paryża i 
tak: Jakkolwiek Lloyd Ge 
orge podczas rozmowy z 
min. Sapiehą w Londynie 
zapewniał, że nie przyczy 
ni się do opóźnienia plebis 
cytu nawet o jedną godzi 
nę, to jednak w piątek

ambasador angielski w P a­
ryżu, Lord Harding, na pod 
stawie otrzymanych instru­
kcji zażądał do konferencji 
ambasadorów, ażeby 1) ple 
biscyt na G Śląsku wyzna 
czony 20 marca, odroczyć 
2) ażeby emigranci głoso­
wali jednocześnie ze stały* 
mi mieszkańcami G. Śląska

Odszkodowania Niemieckie.
P re tensje  poszczególnych państw .

PARYŻ. Korespondent 
londyński „Matin‘a ,ł poda­
je sumy jakich zażądały w 
Komisji Reparacyjnej posz­
czególne państwa Sprzymie 
rzone tytułem odszkodowa 
nia za szkody, wyrządzone 
skutkiem wojny. Według 
tego zestawienie zażądały: 

Francja — 213,542 mil* 
jony franków w  papierach, 
Anglja — 2,541,502,534 fuu 
ty ster. i 7,587,832,086, 
Włochy — 33 miljardy lii 
rów, 27 miljonów franków 
i 128 miljonów f. st., Pol­
ska — 23 miljardy fr. w | złocie.

złocie, Rumunja — 31 mil 
jardów franków, Brazylja — 
1,118,000 funtów sterlingów 
za szkody w marynarce, 
Belgja — 34 miljardy fran 
ków belgijskich i 2 i pół 
miljarda fr. franc.

. Zaznaczyć należy, że 
Anglja nadto wypłaty 8 mil 
jardów fr. w złocie dla oi 
płaty rent wojennych, O- 
czekiwany jest oprócz t e ­
go rachunek Portugalji i 
Czechosłowacji, który praw 
dopodobnie będzie wyno­
sił 5 miljardów franków w

Z Sejmu.
Ne poiiedseaia S«|ma a- 

chwaloso wotum ;stofgale da 
r<ąd«* P, pra*. Wito* w mó­
wi* ewej «i«?ierdsii co do a* 
kłedóer «r R ydsi, żs  tylko so­
wiety udaremniają zakończam i* 
rokowań w pierwszej 'połowie 
latego. Rcąd pshki nie odstą 
pi od swych żądań. M o. Stecz­
kowski, który jest obecnie w 
R fdss, posiada wielkie pełao- 
m ocaictea i rokowania obecnie 
poiuneły się naprzód. Dalej 
pres Wiłoś podaiAtł doniosłe 
znaczenia wizyty N acs. pańs- 
Iwa w Paryża. W sprawach 
budżetowych stara siy rząd o 
jakaajdalej idące oszczędności 
w sprawie aprowizacji podfąto 
jakaajenergiczaiejsze przepro­
wadzenia zasiewów. Podkre­
ślił dalej p* prac., że stron­
nictwa żądają wiele rzeczy od 
rzadn, a^oia popierają go nale­
życie faktami.

W pań »twis pclskiem wazys- 
stkie stronnictwa odpowiedzial­
ni! są sa państwo, Praystąpio" 
nodo giosowenie nad rezolucją 
pćfS. F.dsrowic&a, wkładającą się 
z dwóchciiąści: ,,

I) Sejm stwiertza potrzebę 
normals*) pracy w kimrunka 
wrzuci;; wlstnienie naj wk śosej- 
oz^chlćądftń palityki wewnętrz­
nej i zowaętyzaej.

II) Sejm w zaufenia do rzą­
du, że asilnemi staraniami i 
ekoteciną pracą zdoła rozwią­
zać te zagadnienia udziela mm 
do tego celu swego poparcia.

R stokcję te przyjęto wię- 
kssością głosów.

DOK. M EDVO.

Vł. BiTIY-SZUCRTA
B.ordynat kliniki chorób skór­
nych, wenerycznych J  moeso- 
płciow ych. Analiz,mikroskop.
od 11—1 po poł. wlecz, od 6—8 

panie od 5—6, 87t

III, l i ł i c i o t n k i t i o  10 !8,

LECZNICA CHDROB KOBIECYCH
D-ra ]. Cysymontti
Sosnowiec ul. Małachowskiego 11 
Priyjjoie  ̂ chorych: 10—l ł  i 6—7

Dziś i dni następne 
Jeden  z najlepszych rosyjskich obrazów Jarm oijewa 

w Moskwie s

P R O K U R A T O R
Przepiękny dram at w 5 częściach 

w rolach król ekranu MUZŻUCH1N partnerka jego 
Lisienko i Buchowiecki



K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  cxwartak dsi« 24 laUtfo 1921 rokn.

X ls ty  h  R e d i ic j l .

Sxan&wcy Pani* Redaktorze 
W Bcmarie 40 ym .Karla 

ra Zsgf'bla. a dsia 20 bee. 
aka *ala tlą notatka, któraj aa* 
tor t»i«rdsi, jtkcby Elektrownia 
pray inhalowania dodatkowych 
rachunków wstec* w swiąska 
s podw y im niim  cen sa 
sairgia alaktrycsną prrsaz K r- 
mlają Roaitmcsą od wrz«fn!a 
r. nb pocs«w«ay, iądaia na*  
t ihm U ciow sgc pokrycia ci lej 
różniej se przeciąg 3maci«cy, 
w raaia i i i  oiasaplacanSa gro 
>i(a w yjącitnitm  abonaotów s 
sieci,f Pr*ykUdając wielką waga 
do tagc, aby itoiaeki Elektrowni 
do ogółu odbiorców prądu i 
odwrotnie układały się w  *po- 
aób iakna|prxyjaiaiaf*By i eia 
były be* potrzeby siklóca&e, 
proiiliimy Ssaa. Pen*. o umieax- 
tzecie w Swej pocr.ytp.sj ga i 
secie penitesego sprosto? : 
wanie.

Oiwkdcsy, t» o d n e ś o *  t w l e r -  ; 
d s e o i e  w i u > ł i D k o « a j  n o t a t k i  | 
( s e t  r i t* godne £ rsecuyuiit&A'' j 
cią i polega widocznie &a błęd­
nych informacjach;

Zdając aebie dokładek spra­
wę x położenie, w jakiemby się 
analasia ludocść na wypadek 
ią d i r ie  uragulowanie cslei 3 
iciesięrss*) zsległcici w jednym 
term'd*, postanowił śrar x gó*- 
ry spłatę aakgioici rc*!otyć 
na ł?xy mięsifcece raty.

Metodę tę t-ż stosujemy w 
praktyce cd samego początku, 
prxycrem w możliwie łegrde • 
spesób I i  tmzglęedeaiem łu- 
dywidnałnycb warunków płat­
ników,

Łączymy wyra*? głębokie­
go aacanku i pozostajemy s 
nowataeiem.
loworeysiwo Akcyjna Elektrowni 

Sosnowickiej.

N %  4 3F Praskie jarmarki wzorów tm n w jfk
trwać będą

od 28 lutego do 8 go marca 1921 r.
n  p i m  w f s l w o s y n  *  S i r o w s c i ,  P r a ( i  c z u l i .

Najlepsza okazja kupna i sprzedaży wszelkiego ro ­
dzaju wytworów przemysłowych.

/.głoszenia piśmienne kupców od 25 lutego 1921 r. 
Zgłoszenie ustne kupców aż do zakończenia jarm arku. 
Waruaki di* dostawców i kopców objęte są w rejsU m ia ie  wystawo 

wym i p lis ie  dyslokacyjnym

I

Li"

Odznaki Knpieckie z legitymacjami ns 502 ustępstwa sa przejazd 
kolejami Bi, Czechosłowackiej — 30 koron Gzeihoiłowackioh.

Objaisiei ndzlela: Zarząd Praskiofe jarmarków wzorkowych, Praga I, 
Itaromlejska Badnioa; Cestralny Związek Uzeohoslowaokioh Przemysłowców, 
Praga II, Hiknladzka 6 ; wszystkie izby hzndlowo-przemysłowe B«. Oieoho- 
słowacklej; wszystkie konsulaty Bz. Czechosłowackiej Warszawa, Wielka 
33 tel. 79 — 10. jo36

Honorowy zastęp ca  Karol F iser, W arszaw a, M azowiecka 10. le l.i-4 4  (dawny).

Z arząd Polskiego Związku Zawodowego P racow ników  Przem ysło­
wych i H andlow ych w Zagłębiu Dąbrowskiem  podaje do w iado­
m ości swoich członnków , że może n ab y ć  partje m&terjałów u b ra ­

niow ych m ęskich, po Cenach wyjątkow o nisk ich . Ktoby z członków  
Związku życzył Jsobie gnebyć pow yższe  m ateriały, zechce s 'ę  

zgłosić do Sekretarjetu Związku w godzinach pomiędzy 6 - 9  wlecz. 
— — celem obejrzenia p róbek  i (ło żen ia  gotów ki z góry. — —
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#  Co każdy Polak wiedzieć powinien o żydach!
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Księgarnia

D I P P E L
Sosnowiec Orla 18.

P O L E C A :

Dusza żydowska w zwierciadleA. Niemojewski 
Talmudu

T. Jaske-Choiński. Historja żydów w Polsce 
T. Jeske-Choiński. Poznaj żyda 
F. Eger. Masoni i żydzi 
Brafman. Żydzi i kahały 
M. A. Nowakowski. S trzeż się żydów i bolszewików 

oraz BIBLIOTECZKA ŻYDOZNAWCZA

921

$  I Co każdy Polak wiedzieć powinien o żydach!
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Dnia 27 lutego r. b. o godz. 2 po południu odbędzie się

ogólne zebranie
wszystkich członków Stow. Spoż. „Zgoda“.

Członkowie nie mający pełnych udziałów winni 
y  tekow e najpóźniej do dnia 26 bm. dopełnić gdyż inaczej 

będą pozbawieai głosu Drugi teren zebrania o godz. 
4 ej tegoż dnia. ,,

I T-miMiTi-iTwnnmi 11 i mai i I

I  Oszczędzajcie bielizn;
t , nsywajcia snaae ■ dobroci

|  Mfilło CzQstocbovsiie
z .RYBKĄ-

I
?<» ? jtd . Fsbr 668 

MYDŁA w CZĘSTOCHOWIE

Repr M. Geyer.
flosuswiea, I t .  lo iso w iso k a  68 I

W0BT
Silezje — Bułgarskie — Tyrolskie 
— Polskie — Domowe — Narodo­
we — Mariapolamy od 2x0 marek 
za metr Prześcieradła — betcajgi — 
wsypy gładkie i w kratę — surówki.

K o r t y !

Zarezerwowane
Ola fabryki chemiczne* 

„ t t O l M I K "
w Dąbrowie Górnicze i.

KI ołewy.mlgna;, •• wnlgje
usuwają powszechnie i znane 
proszki z kogutkiem „Mi 
g reno  N erw osio  . Żądać
w aptekach, składach ap te ­
cznych proszków z „Ko­

gutkiem .

Odmr o ż e n i e
lso*y goi ranki,saobiega

maść z Kogutkiem
„ M R O Z O L *

Hurt. M. JAGIEŁŁO WIUZ 

Sosnowiec

Na ubrania damskie i męzkie.
Sukna — cajgi — szewioty.

Chustki !
CIEPŁE — na głowę i do nosa.

Skarpetki _. pończochy.
Koszule _  kalesony.

:: Sienniki lniane —  Ścierki. ::

Polski Dom Handlowy
MACIEJOWSKI i ARTZT

'Mnm ui Marszałkowska, 127,
Jta w iększy sk ład  m inu /ak tn ry .
Specjalność: dostawy do K oope^tyw , Sto­

warzyszeń. Kółek rolniczych, 
S p ó h k  włościańskich po ce­
nach najniższych na rynku 
warszawskim. 935

I

1 rysjeraki
subjekt potrzebny zdolny do pro- 
wadzenia zakładu M odrzefowaka 4 
--   ! 0 0 t - 2

Szóstoklasistn
dzielą lekcji w zakresie n itizych  ki&s 

A dres w Adm iniatracli_______ 967—3
Steaografistka "

pisząca na m sszynle poszukuje possdy 
O ferty do Filji .K urjera*  w B ędzinie 
P °d  K. N. 970—5

L e k c j i
stenograf ji udzielam W iadomość w 
R edakcji Kurjera. _______1022—5

Feństwowy U rsąd Pośradnt 
ctwa Pracy

ul. Piłsudskiego nr. 16 poleca głutbę 
dom ow ą rzem ieślników , a tak ie  nie 
w ykwalifikowanych robotników  i ro 
bo tc ice , kandydatów  do texmlnu, oraz 
rutynow anych biurslistów . biuralistki, 
m aszynistki techników . Pośrednictw o 
bezpłatne.  863

Koaaerwatoaystka
udziela lekcji gry na f r te p iin ie . oraz 
języka niem ieckiego mł . dzieży i oso 
bom starszym Tow arow a 9 m. 8 .

10*9—2
Ma*«ymfttktt

pisząca na m 'lz y n ’e poszukuje posady 
w miejscu lub na wylasd. W iaiom ość 
w Kur jerze. 1021— 6

Poszukujemy?
;ednrgo  zdolnego i w praw nego pom o­
cnika biurowego, znającego s enogra- 
fję p rlsk ą  1 mogącego szybko zała 
tw iać  korespondencję bieżącą na m a­
szynie systsmu „Underwood'** J e d ­
nego chłopaka do posługi. Zgłoszę 
nia m iędzy godz. 9— 1 0  rano  codzien­
nie przyjmuje Dom H andlow o Przem y­
sł wy Inżynierow ie M. Bizoń i F . Z ię ­
ba S -k a  z  rg r. odp. Sosnow iec K ołłą­
taja N r. 9 I p. Telefon N . 91, W stą­
pienie naty  hrnias. Św iadectw a rzkolne 
i. referencje  nalcżyprzedłożzć 1030

Potrzeba \
przyzw oitą pan ienka do haftu W ia- 
d tm nćć w redakcji 1008—2

P o tr z e b a * *
tłuśąca  do pojedynczej oseby Pogoń 
Będzińska drugie p ię tro  dom Muca

1033—2

Potrrebns.
Bona jako służąca do ro d zk y ,fran cu  
skiej na b.«rd*p dobrych w arunkach 
Tylko osoby z rekom endacją mogą z 
głosić osobom  znającym język n iem ie­
cki będzie p ie r« szeństwo. Fabryka 
Huldczyńsk itg o . Techn-czne biuro od 
godz. od 9— 12; 12—5 w ieczorem

Nauczycielki
jeżyka francuskiego poszukuje osoba 
pojedyncza. Pożądana um iejętność za 
iządzania domowem gospodarstwem . 
W arunki do omówienia W iadom ość 
w adm inistr acji K urjera 1028 -  3

Wachlarz bieły
znaleziony e lutego ua w ieczorku w 
saii Związku odebrać można w Sa 
snow cu, M ałachowskiego 16, m k tzk
18-  1025

Mfcgzyna
do szyci* do sprzadani* Pogoń ul 
Racławicka Nr. 15. Zastać można po- 
południu. 1028

L in f r ,
t- chnicza najdłuższa do sprzedania 
w iadom ość w R edskoji.

  1026—3
Domek

piętrow y wśródmieściu, 10 ubigaeji, z 
których dwJe można zająć w każdej 
chw ili, d o  sprzedania aaraz. Cena 
200 000 wiadomość w Redakcji Ku,je- 
ra  Zagłębia, be* pośrednictw a. ‘ąf i  
  __________________ 991—3

Sprstdem  *
dyw an perski kilim i rosyjski 3 Maja 
18 Cegłowski 1006— 4

Tanio sprzedam
kredens dębow y, łóżka niklow e z m a­
teracam i, garn itu r salonow y otom any 
szafy, sto ły  bibliotekę dywany, kom o­
dy trem o, orkiestron restauracyjny 
oraz wiele łedoych rzeczy Tow aro- 

9 m 8  1038—2

Wielki
w ybór zurnali w iosennych i letn ich  
Księgarnia A G aw ęckiej R ensrdow ska 
56 1 0 3 2 - 3

S p r z e d a j ę
papę, smołę pak i blschę cynkow ą 
M ałachowsHego Nr. 30. 1027__3

Dam skie
roboty kraw ieckie wykony wuje siyb- 
ko i dokładnie M agierska Sta-ososno- 
wiecka 48 I piętro ggj

Z a g i n ą ł
j paszport w ydany przez władze niemie-*
! ckie za  imię J ę d zejczyk F lorentyny 

Zwrócić D ańdów ka _______ 1034—2
óagioęla 

s u c z k a  biała ( o w e j a r k a )  dnia 2 2  lute 
go na ul. M o d r z e j jw skiej. Z aw iado­
mić o Z i Ł l e z i c n i u  d o  K uriera
    ................................................. 1024

|Z?ginęta
kon tro lka  na imię Mar ja D anecka 
osób rzy łaskawy znalazca raczy 
zw ró jjć  do . K urjęr-.*  1031

Z  obioco
Pasport niem iecki na imię Jadw iga 
Nowakowska. Zwrócić do Redakcji.

10 ,8—3 .

ryginalne świece Bosch a Polecają inżynierowie

M B I Z O Ń  i F .  Z I E M B A  | !
DOM HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY Sp z ogr. odp. 1 

Sosnowiec, ul. Kołłątaja Nr. 9 I p. Telefon 91. L
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